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S P R A W O Z D A N I A  R E C E N Z J E  K O M U N I K A T Y

Z PRZYGOTOWAŃ DO II-GO WATYKAŃSKIEGO SOBORU 
POWSZECHNEGO*

D nia 25 stycznia 1959 roku papież Jan  X X III oznajm ił wobec Św ię
tego Kolegium K ardynalskiego swój zam iar zw ołania soboru powszech
nego. Od tej chw ili przy różnych okazjach i w różnych m iejscach 
papież zw racał się do duchow ieństw a i do w ie rn y c h ,. aby m odlili się 
w in tencji przyszłego soboru.

Po w stępnych p racach  na rzecz soboru, Ojciec św. Jan  X X III u s ta 
now ił K om isję Przedprzygotow awczą, k tórej przewodniczącym  został 
S ekretarz S tanu k ardyna ł Tardini, a sekretarzem  M gr Felici. Z adaniem  
Kom isji Przedprzygotow awczej, w edług słów O jca św., było: „N aw ią
zać odpowiednie kontak ty  z episkopatem  katolickim  różnych narodów, 
aby zasięgnąć rad  i opinii, zebrać w nioski zredagow ane przez dikas- 
te rie  K urii Rzym skiej, w ykreślić linie generalne spraw , k tó re  będzie 
rozw ażał sobór, przy uw zględnieniu poglądów i studiów  W ydziałów 
Teologicznych i U niw ersytetów  Katolickich, opracow ać utw orzenie 
różnych organów , k tórych  zadaniem  będzie przygotow anie bliższe prac 
Soboru”. P ierw sze p lenarne posiedzenie K om isji Przedprzygotow awczej 
odbyło się 30 czerwca 1959 r.

W edług dyrektyw  Ojca św. K om isja Przedprzygotow aw czą w ysłała 
kw estionariusze p raw ie  do 3 tysięcy przyszłych członków Soboru, ce
lem  zasięgnięcia ich opinii i sugestii. A więc byli zapytyw ani o zda
nie nie tylko biskupi rezydencjalni, k tórzy są z p raw a  „Ojcam i So
boru” z głosem decydującym , lecz również b iskupi ty tu la rn i chociaż 
nie są o rdynariuszam i. Kodeks P raw a Kanonicznego mówi, że ci ostatn i 
mogą być zaproszeni na sobór i w tedy m ają  głos decydujący (kan. 223, 
§ 2.). W ysłano również kw estionariusze do W ydziałów Teologicznych
i U niw ersytetów  K atolickich, k tó re  przedłożyły sw e poglądy i studia 
oraz do przełożonych nie tylko zakonów w yjętych, ale i niew yjętych.

Do sierpnia 1959 r. 80% biskupów  rezydencjonalnych odpowie
działo na przysłane kw estionariusze. U niw ersytety  K atolickie i W y
działy Teologii K atolickiej m iały odpowiedzieć w term in ie do 30 kw ie t
n ia 1960 r. W edług „O sservatore Rom ano” z dnia 10 czerwca 1960 r,

* A rtyku ł opracow ano na podstaw ie: In form ations catholiques
internationales, R. 1960, Nr N r 112, 117, 122, 123, 128, 129.

Zob. powyżej s. 13 i 14, K. P. Κ., kan. kan. 222 — 229, „De Concilio 
Oecumenico”, w  tłum . ks. S. Biskupskiego.



372 K S . S T E F A N  S O Ł T Y S Z E W S K I [2]

w ciągu roku, episkopat z 62 k rajów  odpowiedział na kw estionariusze 
w  100°/o. M ateria ł przesłany w  odpowiedzi na kw estionariusze jest 
n ietylko ogromny, ale i różnorodny. Byłoby koniecznym, powiedział 
M gr Felici, zwołać 12 soborów, aby go wyczerpać.

K om isja Przedprzygotow aw cza zajęła się rozpatrzeniem  i segre
gowaniem nadesłanych raportów . W łonie K om isji dziewięciu specja
listów  zajęło się sporządzaniem  szczegółowej karto tek i rzeczowej n a 
desłanych m ateriałów . Oprócz tego K ongregacja Soboru powołała 
dziesięć kom isji studiów  przygotowawczych, dotyczących karności 
kościelnej, nowoczesnych środków  apostolatu, adm in istracji m ajątku  
kościelnego, sztuki sakralnej, archiw ów  i bibliotek, protestantyzm u, 
laikatu , katech izacji etc., k tó re  przedstaw iały  swoje propozycje. Ojciec 
św, oświadczył, iż z w ielką uw agą osobiście zbada sugestie i rady 
biskupów, propozycje św. D ikasteriów  i poglądy oraz stud ia U niw er
sytetów.

W swojej pierw szej encyklice „Ad P e tri ca thedram ”, Jan  X X III 
określił cel Soboru. D efinicję celu przypom ina Papież w  M otu pro
prio „Suprem o Dei n u tu ”, z dnia 5 czerwca 1960, w  uroczystość Zesła
nia D ucha św. Głównym  celem przyszłego Soboru, w edług słów Ojca 
św. będzie: „Przyczynić się do w zrostu w iary katolickiej i do zbaw ien
nego odrodzenia życia m oralnego ludu chrześcijańskiego oraz przysto
sować karność kościelną odpow iednio do potrzeb naszych czasów. To 
stw orzy bez w ątp ien ia  przecudow ny obraz praw dy, jedności i miłości, 
k tórego widok, m am y nadzieję, również dla tych, k tórzy są oddzieleni 
od te j Stolicy Apostolskiej, będzie m iłym  zaproszeniem  do szukania 
i znalezienia tej jedności, o k tó rą  Jezus Chrystus tak  gorąco modlił 
się do swego Ojca niebieskiego”. (AAS, 41 (1959), 511).

M otu proprio „Suprem o Dei m u tu ” ogłasza zam knięcie okresu przed- 
przygotowawczego, o tw arcie okresu przygotowawczego i ustanow ienie, 
dla przygotow ania Ii-go  W atykańskiego Soboru Powszechnego, K om isji 
Przygotowawczych. Zadaniem  Kom isyj będzie przestudiow anie w y b ra
nych przez Ojca św. Ja n a  X X III tem atów , k tó re  uw zględniają życzenia 
Biskupów  oraz propozycji, w ysuniętych przez św. D ikasteria  K urii 
Rzymskich. Członkam i tych Komisyj będą w ybrani b iskupi i w ybitni 
duchowni, czy to  spośród duchow ieństw a świeckiego, czy zakonnego, 
pow ołani z różnych części św iata, aby to także świadczyło o powszech
ności Kościoła. Do każdej kom isji nadto  będzie dołączonych kilku  kon- 
sultorów , w ybranych spośród ekspertów . K akda kom isja będzie m iała 
swego przewodniczącego i sekretarza. W szystkie te  nom inacje należą do 
Papieża. Zostało pow ołanych 10 Kom isji k tó re  w inny zająć się opraco
w aniem  tem atów  n.a przyszły sobór, a m ianow icie: 1) K om isja Teologicz
na, k tó re j zadaniem  jest w ybór zagadnień dotyczących pism a św., T ra 
dycji, w iary  i obyczajów, — przewodniczący K ardynał O ttaviani, se
k re ta rz  O. Sebastian  Trom p, S. J., Niemiec.
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2) K om isja dla spraw  biskupów  i zarządu diecezjami, — przew odni
czący kardynał M im mi (sekretarz K ongregacji K onsystorialnej), sek re
ta rz  arcybiskup Gawlina.

3) K om isja dla spraw  zw iązanych z karnością k leru  i w iernych — 
przewodniczący k ardyna ł Ciriaci, p refek t K ongregacji Soboru, sekretarz
O. K rzysztof B erutti, О. P., Włoch.

4) K om isja dla spraw  zakonnych — przewodniczący k ardyna ł Valeri, 
p refek t K ongregacji do spraw  zakonnych, sekretarz O. Józef Rousseau,
O. M. J. K anadyjczyk.

5) K om isja dla dyscypliny S akram entów  — przewodniczący k ard y 
n a ł M assela, p refek t K ongregacji dla Sakram entów , sek re tarz  R ajm und 
Bidagor, S. J. Hiszpan.

6) K om isja liturgiczna — przewodniczący G aetano Cicognani, p re 
fek t K ongregacji św iętnych Obrzędów, sekretarz O. Bugnini, Lazarysta, 
Włoch.

7) K om isja dla Studiów  i Sem inariów  —· przewodniczący kardynał 
Pizzardo, p refek t K ongregacji dla U niw ersytetów  i Sem inariów , sek re
ta rz  O. Aug. M ayer, O. S. B., Niemiec.

8) K om isja dla spraw  Kościoła Wschodniego — przewodniczący 
kard . Amleto Cicognani, p refek t K ongregacji dla Kościoła Wschodniego, 
sekretarz O. W elykyi Bazykianin, Ukrainiec.

9)' K om isja dla spraw  M isji — przewodniczący k ardyna ł Agagianian, 
pro-prefek.t K ongregacji Rozkrzewian.ia W iary, sek re tarz  biskup M at- 
kew, Anglik. *  j

10) K om isja dla A postolatu św ieckich — dla w szystkich spraw  
dotyczących akc ji religijnych i społecznej —■ przewodniczący k a rd y 
nał Cento, sek re tarz  M gr Glorieux, Francuz.

W szystkie te  komisje, za w yjątk iem  ostatn iej, odpow iadają przez 
sw oją nazwę oraz ich przewodniczącego poszczególnym D ikasteriom  
K urii Rzymskiej.

Oprócz dziesięciu komisji, papież Jan  X X III ustanow ił dw a sek re
ta ria ty  :

1) S ek re ta ria t dla spraw  dotyczących nowoczesnych sposobów 
rozpow szechniania m yśli ludzkiej. Przew odniczącym  tego sek re taria tu  
został M gr M artin  O’Connor, ak tualny  przewodniczący Kom isji Pap iers- 
kiej, sekretarzem  M gr G uerri, Włoch.

2) S ek re ta ria t dla chrześcijan oddzielonych albo inaczej „R ada” 
specjalna z przewodniczącym  kardynałem  Bea i sekretarzem  Mgr 
W illebrands, H olendrem . Ustanowiono go, m ówi Papież w  M otu 
proprio  „Suprem o Dei n u tu ”, „celem okazania Naszej miłości i życzli
wości względem tych, co nazyw ają się chrześcijanam i, ale są odłączeni
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od Stolicy Apostolskiej, by i oni również mogli śledzie prace Soboru 
i ła tw iej odnaleźć drogę do te j jedności, o k tó rą  Jezus C hrystus zano
sił do Ojca niebieskiego tak  gorącą m odlitw ą”. Ta jedność, oświadczył 
Jan  X X III w  dzień Z esłania D ucha św., b.r. w inna być jednym  
z najdrogocenniejszyeh owoców, zbliżającego się Soboru W atykańskie
go, d la  chw ały Boga na ziemi i w niebie, dla radości powszechnej 
w spełnianiu się ta jem nicy  „Św iętych obcow ania”. Z tego by w yni
kało, że dążność do jedności Kościołów jest drugim , a nie drugo
rzędnym  celem Ii-go  W atykańskiego Soboru.

W reszcie K om isja G łówna będzie koordynować prace wszystkich 
kom isji oraz sek re taria tów  i przedstaw iać ich w nioski papieżowi, aby 
mógł zatw ierdzić tem aty  pod rozw ażania Soboru. Na czele Komisji 
Głównej stoi sam Papież, sekretarzem  jej został m ianow any poprzedni 
sek retarz Kom isji Przedprzygotow awczej, Mgr. Felici. Członkam i jej 
są przewodniczący poszczególnych Komisji, niektórzy inn i kardynało 
wie jak  również niektórzy biskupi z różnych części św iata. Kom isja 
ta  będzie liczyć 35 kardynałów , 25 arcybiskupów  i 7 biskupów. Koś
ciół W schodni jest reprezentow any przez 4 patriarchów . Do Komisji 
Głównej zostali desygnowani również trzej przełożeni generaln i za
konów, a m ianow icie: O pat-prym as Benedyktynów, m in ister generalny 
F ranciszkanów  i generał Jezuitów . Również przydzieli się pew ną liczbę 
doradców, w ybranych  spośród Biskupów i w ybitnych duchownych. Cały 
św iat kato licki będzie uczestniczył przez swoich przedstaw icieli w K o
m isji Głównej, o czym świadczy sam a jej formaejia. Do niej bowiem 
wchodzą nie ty lko liczni kardynałow ie, przewodniczący poszczególnych 
Kom isji Przygotow awczych, nie tylko kardynałow ie przewodniczący 
K onferencji biskupich różnych krajów , ale również b iskupi przew odni
czący K onferencji biskupich aby w ten  sposób w szystkie kontynenty  od 
s ta re j Europy po w yspy Oceanni, były reprezentow ane w Przygotow aw 
czej Kom isji Głównej. Dzięki w spółpracy tych przewodniczących K o
m isja  będzie mogła zyskać doradców, którzy znają z bardzo bliska 
problem y swych krajów . S tąd w  K om isji G łównej k ra je  S kandy
naw skie będzie reprezentow ał przewodniczący K onferencji K rajów  
Skandynaw skich. Tam natom iast, gdzie nie istn ieje  in sty tucja  kano
niczna konferencji bisku-pich, naród będzie reprezentow ał au to ry ta 
tyw ny członek h ierarch ii; nip. arcybiskup z W ellingtonu reprezentu je 
Nową zelandie arcybiskup z R ańgunu — Birm ę, arcybiskup z T ana
narive  — M adagaskar, w ikariusz apostolski z V inh-Cong V iêt- 
Nam i, być może, jeszcze inni. Do K om isji G łównej wchodzi 
również k ardyna ł Rugambwa, przedstaw iciel A fryki C entralnej, arcy
biskupi D akaru, A bidżanu i Brazville, przedstaw iciele A fryki Z a
chodniej i Rów nikowej, w ikariusz apostolski z Rabaulu, rep rezen tan t 
Oceanii. To może oznaczać również rep rezen tację  o charak terze 
regionalnym . Z ostała również pow ołana kom órka organizacyjna z p rze
wodniczącym  kardynałem  D i lo rio  na czele i sekretarzem  Mgr D eskur,
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Polakiem . Zadaniem  te j kom órki są techniczne i ekonom iczne przygo
tow ania do Soboru.

Pow staje  py tan ie: Jak ie tem aty  będą przedm iotem  obrad zbliżającego 
się Soboru. Pierw szy w skaźnik możemy upatryw ać w  form acji K o
m isji ponieważ każda z nich odnosi się do specjalnego zakresu k a r 
ności czy nauki kościelnej.

K ardynał T ard in i oświadczył, iż w-edłuż in tencji Ja n a  X X III, zbli
żający się sobór nie będzie „prevalem ento dogm atico”. W edług okól
n ika tegoż kardynała, wysłanego do R ektorów  Uczelni K atolickich, na 
Soborze mogą być poruszane zagadnienia dogmatyczne, biblijne, l i tu r 
giczne, filozoficzne, m oralne, praw ne, duszpasterskie, socjalne etc.
Może być również poruszana spraw a karności k leru  i ludu chrześcijań
skiego, sem inariów  i szkół oraz to wszystko, co w ydaje się sprzyjać do
bru  Kościoła i dusz.

Na konferencji prasow ej w  dniu 30 października 1959 r. kardynał 
T ard in i powiedział, że z nadesłanych odpowiedzi na kw estionariusz w y
n ika ją  liczne i różne tem aty, proponowane na Sobór. Tak np. proponuje 
się nowe definicje dogmatyczne, potępienie zasadniczych błędów  now o
czesnych, kw estie liturgiczne etc.

W pism ach i konferencjach  różne osobistości zastanaw iają się nad 
tem atam i przyszłego Soboru. Najczęściej w ysuw ane są tem aty, doty
czące współczesnych błędów, jedności Kościoła, problem ów  dusz
pasterskich, teologii b iskupstw a etc. Do te j różnorodności tem atów  
dochodzą jeszcze, rzecz zrozum iała, odm ienne zapatryw an ia  na wiele 
kwestii.

K ardynał M ontini, arcybiskup M ediolanu, przypuszcza, że pom ię
dzy tem atam i znajdą się z pewnością: kw estia dokładnego określenia 
w ładzy biskupiej, stosunki pomiędzy zakonam i a biskupam i, bardziej 
aktyw ny udział św ieckich w  życiu Kościoła. „W odróżnieniu od in 
nych soborów, pow iedział K ardynał M ontini, I l-g i W atykański Sobór 
zbiera się w  mom encie pokojowego i ożywczego życia Kościoła. K oś
ciół dziś nie m a problem ów  negatyw nych w ew nętrznych do rozpa try 
w ania, m a problem y pozytywne, w ew nętrzne. To nie są herezje, 
schizmy, trudności dogm atyczne w łonie Kościoła, k tóre zapraszają 
episkopat do zgrom adzenia się przy papieżu; to  jest raczej pragnienie 
skosztow ania jedności, obowiązek przyczynienia się jeszcze większego 
do żywotności Kościoła, potrzeba uśw ięcenia i pogłębienia w ew nętrz
nego, k tó re  w zyw ają Kościół nauczający do zebran ia m yśli (skupienia 
się)”.

Ojciec św. Jan  X X III zdecydował ustalić tem aty  na przyszły So
bór, w  drugim  etapie przygotowań. Oprócz kw estii w ybranych  i za
proponow anych przez Papieża mogą być w  czasie trw an ia  Soboru za
proponow ane przez Ojców Soboru jeszcze inne i rozw ażane za ap ro 
batą  przewodniczącego Soboru (kan. 226).
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Jest rzeczą ciekawą, że w  czasie I-go Soboru W atykańskiego, po
m iędzy przeszło pięćdziesięciom a kw estiam i przygotow anym i przez 
kom isje i pom iniętym i w w ielkiej części, n ie figurow ało zagadnienie 
nieom ylności papieskiej z k tó rą  zw iązana jest nazwa  Soboru. Jak  
w iadom o propozycja ta  przyszła z zew nątrz, to  znaczy z F rancji, aby, 
jak  pow iedział żartobliw ie kard . T ard in i „spłatać figiel gallikani- 
zmowi. To są w spaniałe figle O patrzności” !

T rudno przewidzieć kw estie, k tóre będą trak tow ane przez Sobór, 
ale m ożna postaw ić hipotezy na tem at k ryteriów , k tórym i będzie 
się posługiwał Papież przy  ich wyborze.

Na w ybór tem atów  w płynie niew ątpliw ie ich zbieżność, zwłaszcza 
jeśli one pochodzą z różnych krajów . Na Soborze będą zapew ne om a
w iane problem y dojrzałe, k tórych  rozpatryw anie, w ydaje się ogólnie 
bardzo pilne. Nie m ożna zapom inać o troskach osobistych Ja n a  X X III, 
ponad k tórym i góruje niepokój o pow rót odłączonych braci. Powołanie 
przez Papieża specjalnego S ek re ta ria tu  dla chrześcijan odłączonych 
świadczy, że spraw a jedności Kościoła znajdzie się na porządku obrad. 
Dwa razy w h isto rii Kościoła sobory były poświęcone specjalnie tem u 
przedm iotow i. M ianowicie II Sobór Lioński, zwołany przez papieża 
Grzegorza X-go w  roku 1274 i Sobór F lorencki od roku 1439 do 1445 
pod przew odnictw em  papieża Eugeniusza IV.

In ic ja tyw a Ja n a  X X III zwołania nowego Soboru w zbudziła ogólne 
zainteresow anie w  kościołach protestanckich, praw osław nych, angli
kańskich, starokatolickich, 83 krajów .

P a tr ia rc h a  A ntiochii i całego Wschodu oświadczył, że tylko rad a  
pań-praw osław na mogłaby na in icjatyw ę papieską udzielić „odpowie
dzi praw om yślnej i pow szechnie w ażnej”. Dotychczas tego rodzaju  rada 
nie odbyła się i nie jest zapowiedziana.

Jeśli chodzi o P a tr ia rc h a t K onstantynopolitański, sek re tarz  naczelny 
Świętego Synodu oświadczył, żę „p a tria rch a t pow itał orędzie Jego 
Świątobliwości P apieża i uw aża je za pierw szy krok  w  k ie runku  zb li
żenia pomiędzy dwoma Kościołam i i przyszłej w spółpracy, z k tó rej 
cały św iat chrześcijański będzie mógł odnieść korzyść”. M gr Iakovos, 
arcybiskup praw osław ny grecki dla A m eryki nie widzi bliskiego po łą
czenia się Kościołów, „zakładając, jak  powiedział, że jesteśm y oddzie
leni od IX -tego w ieku”.

Mgr. Baskir, arcybiskup Kościoła syryjskiego dla A m eryki Północ
nej uw aża, że w stępne kon tak ty  będą nieodzowne. Kościół o ttodoksyjny 
ośw iadczył on „przyjm ie udział w  Soborze, jeśli będzie zaproszony. 
To zebranie Kościołów jest w spaniałą ideą i istn ieją  liczne możliwości 
do zrealizow ania jedności pomiędzy nimi. Znałem  Jego Świątobliwość 
i w ierzą w  Jego szczerość”. Teolog rosyjski, Grzegorz F lorencki w yraża 
opinię, że „form alne spo tkanie” Kościołów w inno być poprzedzone d łu 
gim przygotowaniem .



[7] Z P R Z Y G O T O W A Ń  DO  II -G O  W A T . SO B O R U 377

P asto r pro testanck i Boegner, szef Kościoła reform owanego w e F rancji 
sądzi, że Sobór „będzie mógł zaznaczyć kap italny  postęp, jeśli wszystkie 
w ielkie w yznania, odłączone od Kościoła rzymskiego, zostaną zapro
szone”. Lecz D r Lilie, przewodniczący Światow ej F ederacji L u terań- 
skiej uw aża tę  hipotezę za niepraw dopodobną.

D r Fisher, arcybiskup C anterbury, szef Kościoła anglikańskiego długo 
nie ogłaszał dek larac ji w  zw iązku z zam ierzonym  Soborem. Dopiero 
1 g rudnia nastąpiło  spotkanie dr F ishera z Papieżem  w W atykanie. D r 
Joost de Blank, arcybiskup Cap powiedział: „wszystko, co pom aga do 
położenia kresu  w rozłączeniu jest dobrze p rzy ję te”. Dawny sekretarz 
Rady Kościoła anglikańskiego dla stosunków  zew nętrznych utrzym uje: 
„Jeśli obserw atorzy m ieliby być zaproszeni, w inniśm y przyjąć zaprosze
nie”

K ardynał Bea, przewodniczący S ek re ta ria tu  dla chrześcijan od
dzielonych, p ragnie rozszerzyć z nim i kontakty , podczas przygotow ań 

. do Soboru. Będąc w  New-Yorku, aby przyjąć dok to rat honori causa na 
U niw ersytecie Fordham , k ardyna ł Bea oświadczył, iż trzeba przede- 
wszystkim  poszukać stycznych punktów  w  chrześcijaństw ie, k tóre w nas
tępstw ie w inny się stać przesłankam i kontaktów . Są niew ątpliw ie takie 
styczne punkty  np. pomiędzy A nglikam i i Kościołem R zym sko-K ato
lickim. W Niemczech grupy pro testan tów  poszukują wspólnej drogi, 
a m ianow icie w studiach biblijnych. Należy tu  wspomnieć, że kardynał 
Bea jest w ybitnym  biblistą niemieckim , k tóry  zna szczególnie p ro testan 
tyzm. Są kraje , gdzie są sprzyjające w arunk i zjednoczenia np. Niemcy, 
Szw ajcaria, F ran c ja  i Anglia. W końcu, k ardyna ł Bea dodał, że S ekre
ta r ia t dla chrześcijan oddzielonych w następstw ie kontaktów , k tóre bę
dzie rozszerzał, przedstaw i Ojcom Soboru pun k t w idzenia chrześcijan 
n ie-katolików  i, że ci o sta tn i będą inform ow ani o p racach  Soboru na 
rzez jedności.

Po pierw szych reakcjach  niekatolików  Ojciec św. Jan  X X III wytyczył 
trzy etapy pracy na rzecz jedności Kościołów: „najp ierw  zbliżenie, póź
niej naw iązanie kontaktów , w końcu połączenie w ielu braci oddzielo
nych”.

Ks. S te fan  So łtyszew ski


